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0 rozbudowę miast polskich
Ni e j e d n o k r o t n i e  twierdzili

śmy, że najgłówniejszą z przyczyn 
kryzysu gospodarczego w Polsce 
jest zatrzymanie się w rozroście 
naszych centrów ludnościowych, al
bo raczej zbyt powolne wzrastanie 
naszych miast.

Pamiętać należy, że roczny 
przyrost Państwa Polskiego wyno
si netto (t. j. po obliczeniu strat, 
spowodowanych śmiercią i emigra
cją) 425 tysięcy osób. Przyrost lu
dności Polski jest koniecznością 
dziejową, która wymaga, aby orga
nizm pols^. wtłoczony między dwa 
wrogie'kolosy Rosji i Ni,emiec, po- 
posiadflł dostateczną prężność go
spodarczą. Taki stan odporności 
na długą metę może dać tylko sta
ły przyrost ludności. Ponieważ więc 
Polska niem apraw a zwalczać sta
łego przyrostu, musi więc stwa
rzać takie formy gospodarcze, aby 
przyrost ludności stale mógł być 
wchłaniany przez narastające ko
mórki twórcze. Wtedy przybywanie 
ludności nie będzie ciężarem, a sta
nie się błogosławieństwem całego 
Państwa.

Główną wewnętrzną przyczyną 
kryzysu naszej gospodarki jest  za
trzymanie bardzo ważnej funkcji 
organizmu polskiego, wchłaniania 
stałego przyrostu. Dowodzi tego i 
takie zjawisko, że bezrobotnych w 
Polsce jest mniej, niż młodocianych, 
zatrudnionych w przemyśle, handlu 
i t. d. Z tego jednak nie można wy
ciągnąć fałszywego wniosku, że 
przyrost ludności jest dla Polski 
szkodliwym. Ten- wniosek byłby 
zupełnie niesłusznym i propagowa
nie tego poglądu stauowiłoby w iel
ką krzywdę jak dla państwa na
szego, tak i dla klasy pracującej 
w szczególności. Trzeba traktować 
przyrost ludności, jako konieczność 
dziejową, przynoszącą wielką ko
rzyść narodowi, o ile państwo u- 
mie ją wykorzystać.

Po wyjaśnieniu zagadnienia 
przyrostu i jego wpływu na potę
gę Państwa winniśmy odpowiedzieć 
na dwa zasadnicze pytania:

!• gdzie państwo powinno roz
mieszczać swój przyrost ludności.

2. w jaki sposób można zape
wnić temu przyrostowi produkcyj
ne dla całego państwa bytowanie.

Gdzie więc powinno się umie- * 
szczać przyrost ludności w Polsce
— po miastach, czy po wsiach?

Odpowiadamy — głównie po 
Piastach, a to dlatego, ie  rozrost 
miast w nowoczesnym organiźmie 
Państwowym nie ma granic i że o- 
ne. w miarę rozwoju są właściwie  
najwięijszen]j czynnikami tężyzny 
gospodarczej państwa.

Historją państw w ostatnich 
125 latach wskazuje, że wielkie 
państwa zachodniej Europy, a tak

że Stany Zjednoczone osiągnęły  
potęgę właśnie przez rozwój miast, 
w których skupił się przemysł i 
handel,

Niemcy, dzięki skupianiu się 
ludności po miastach, wywołane
mu przez rozkwit przemysłu i han
dlu, osiągnęły potęgę tak wielką, 
że mogły zaryzykować w 1914 r. 
zmierzenie swych sił z całym świa
tem.

Przez wielkie ośrodki przemy
słowe Stany Zjednoczone osiągnęły 
dzisiejszą hegemonję gospodarczą 
nad całym światem.

I tylko w razie rozwoju prze
mysłu. handlu i komunikacji nad 
Wisłą, Polska potrafi utrzymać 
równowagę sił na Wschodzie i u- 
niknąć katastrofy politycznej.

Tak więc, śledząc rozwój go
spodarki państwowej całego św ia
ta, przyjść musimy do ostateczne
go wniosku, że największym czyn
nikiem rozwoju państw był i jest  
przyrost ludności i że ośrodkiem 
potęgi organizmów państwowych 
są olbrzymie skupienia miejskie. I 
odwrotnie dowodem upadku każde
go państwa jest zatrzymanie się  w 
rozwoju jego miast, co wyraża się  
w stałem zmniejszaniu się liczby 
ich mieszkańców.

Tego uczą nas dzieje!...
Naturalnie w miarę rozwoju 

miast — powiększa się i zdolność 
wsi wchłaniania przyrostu ludności.

Jest to zupełnie zrozumiałe, 
że wzrastająca konsumpcja wielkich 
ośrodków ludnościowych miast, po
zwala wsi na coraz to większą in
tensywność gospodarki rolniczo- 
przemysłowej, która znów ze swej 
strony wymaga coraz to liczniej
szego zatrudnienia ludności wiej
skiej. Jednak podstawowym czyn
nikiem, który ułatwia trzymanie 
na barkach kraju przyrastającej lu
dności jest rozwój gospodarki miej
skiej.

To jasne!
Pozostaje teraz odpowiedź na 

drugie zapytanie — w jaki spo
sób pobudzić rozwój miast, aby o

ne były w stanie wchłaniać przy
bywające masy ludności?

Postawmy najsamprzód zapy
tanie, co to jest miasto, z czego 
składa s ię  jego kapitał i co jest  
podstawowym czynnikem rozwoju i 
dobrobytu miast.

Odpowiedź prosta — miasto 
jest  skupieniem większych lub 
mniejszych budynków o różnem 
przeznaczeniu. Kapitał miast zasa
dza się głównie na wartości i ce
nie tworzących miasto budynków. 
Podkreślamy zasadnicze znaczenie 
ceny budynków dla rozwoju miast. 
Jeżeli bowiem zbudujemy bardzo 
dużo budynków, w które włożymy 
wielką wartość w postaci pracy i 
materjałów, a pozbawimy je ceny, 
to miasto przestaje istnieć. Bo tyl
ko cena, w szczególności czynniki 
ją wywołujące, stanowią podstawy 
gospodarki miast.

Jakiż jest główny czynnik, na 
którym opiera się  cena przedmio
tów takich, jaki domy, czy inDe bu
dynki miejskie?

Podstawą ceny objektów nie
ruchomych w miastach jest  głów
nie, a przynajmniej powinien być 
dochód, które one przynoszą. Do
chód, czy to domów mieszkalnych, 
czy budynków fabrycznych, to jest  
fabryk, czy też innych objektów 
nieruchomych, jak: rzeźnie, gazo
wnie, elektrownie i t. d. stanowi 
podstawę ich oceny, a także jest  
największym czynnikiem obrotu 
miast. Jeżeli domy, fabryki i inne o- 
bjekty nieruchome pozbawimy do
chodu, to wstrzymamy obroty go
spodarcze miast, innemi słowy za
bijemy w nich życie.

Nawet powstawanie objektów 
społecznych, kulturalnych, jak: mu
zea, szpitale, szkoły, jest wywoła
ne czynnikiem zasadniczej gospo
darki miejskiej, a więc dochodami 
które przynoszą całe masy nieru
chomości.

Tylko dzięki dużym dochodom 
miasta mogą wznosić pomniki kul
tury i prowadzić szeroką akcję fi
lantropijną.

W dniu 12 września t. j. w sobotę o godz. 7 wiecz. 
w lokalu Zarządu Okręgowego N. P' R.-Lew. (ul. Piotrkow
ska 91), odbędzie się

K O NFERENCJA
Zarządów Dzieloicowych N. P. R.-Lewicy

Okręgu Łódzkiego
Wstęp na Konferencję wyłącznie dla członków Zarządu 

Okręgowego, Komisji Rewizyjnej, Sądu Koleżeńskiego oraz 
Zarządów Dzielnicowych i Kół.

i

Porażka 
Niemiec 

w Genewie
Sesjo Ligi Narodów rozpoczęła się 

ogromną kompromitacją Niemiec. Połą
czenie gospodarcze z Austrją zostało od 
rzucone. Sprawy mniejszości narodowych 
w Polsce odsunięte na dalszy plan. Mowy 
też być nie może o jakiemkolwiek zacze
pieniu przez Niemcy naszych g r a n i c  
wschodnich.

Ponieważ żadnych konkretnych obie
tnic pomocy finansowej Niemcy od Ligi 
nie otrzymały, można powiedzieć, że o- 
becna sesja w Genewie przyniosła klęskę 
Niemcom, jakiej od czasu wstąpienia do 
Ligi nie doznały.

Dla państwa polskiego odparcie ataku 
Niemiec na jej granice nie może wystar
czać, ponieważ Niemcy wrócą za rok czy 
dwa z nowemi bezczelnemi propozycjami 
i z nową butą żądać będą zmiany granic. 
Klęska Niemiec powinna dać nam moż
ność zorganizowania naszych sprzymie
rzeńców, aby na okres nowej fali ataku 
niemieckiego, przygotować dokładnie o- 
party na realnych podstawach plan wszech
stronnej obrony.

Właśnie uniemożliwienie połączenia 
się Austrji z Niemcami daje możność wy
łonienia planu gospodarczego unji bałkań
skiej z Polską na czele. Unja ta ma obec
nie wszelkie możliwości urzeczywistnienia 
się. W walkach o wpływy na Bałkanach 
okazało się bowiem, że państwa znajdujące 
się na tym półwyspie nie mogą samoistnie 
prowadzić politycznej gospodarki.

W ostatnim 2-letnim okresie agresyw
na polityka niemiecka porobiła już poważ
ne wyłomy w samodzielności wymienio
nych państw. Węgry zostały uzależnione 
gospodarczo przez pożyczkę berlińską. 
Taką samą zależność przygotowano dla 
Rumunji. Bułgarja stawała się więcej zwią
zana przez dyktando berlińskie.

Zakończeniem tej polityki miało być 
właśnie połączenie austro-niemieckie, któ
re ostatecznie zlikwidowałoby wpływy Ma
łej Ententy a więc i Francji na całym 
wschodzie Europy.

Klęska Niemiec musi przywołać do 
życia plan gospodarczego zjednoczenia 
państw bałkańskich z Polską, plan, który 
narzuca się wszystkim politykom, dążącym 
do uniezależnienia wschodniej Europy od 
hegemonji Niemiec.

Obecnie nadarza się wyjątkowo ko
rzystny moment, aby zacząć realizować 
Bałtycko-Bałkańską Unję Gospodarczą w 
ścisłem porozumieniu z Francją.

Najwyższy czas, abyśmy przystąpili 
do czynu.

„Jest chwila osobliwa"!
O O

e
©

Halio! —  Dzielnica 66rna!
Człowiek, kocha jący  książki,  j e s t  bo* 

gatszy  od innych.
C zasem  p rz ecz y ta n ie  jak ie jś  książki, 

s tanow i o lo s ie  człowieka.
Chcąc udostępnić wszystkim czytanie 

książek, Komisja Kulturalno Oświatowa N. 
P. R. Lew. Dzielnicy Górnej, postanowiła 
w miesiącu wrześniu od 1-go do 30-go r.b. 
przyjmować zapisy i wypożyczać książki 
dla wszystkich bezpłatnie.

Bibljoteka czynna w poniedziałki i 
czwartki każdego tygodnia od godz. 18-ej 
do 20-ej (6-9).

Książka jest bronią przeciw nudzie i 
głupocie. A więc... do bronił 4

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
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Berlin odpowiedzialny!
Za morderstwa i sabotaże w Nałopolsce Wschodniej

List do Redakcji „Pracy“:

ZWIERCIADŁO TYGODNIA

Nikt już w Polsce nie wątpi: i. p. po
seł Hołówko został zamordowany przez bo
jówkę tajnej Ukraińskiej Organizacji Woj
skowej.

Jest to dalszy ciąg zbrodniczego teroru, 
stosowanego przez tę organizację do tych 
Polaków i Ukraińców, którzy próbują do
prowadzić oba narody do porozumienia i 
współpracy. Pamiętajmy, że w ciągu osta
tnich paru miesięcy zastrzelono także pa
ru ukraińców, którzy czynnie pracowali na 

rzecz zgody polsko-ukraińskiej.
Co to jest Ukraińska Organizacja 

Wojskowa?
Jest  to tajna organizacja ukraińskich 

bojówek terorystycznych, rekrutująca się 
przeważnie z młodzieży uniwersyteckiej i 
gimnazjalnej. Na czele tej organizacji stoi 
płk.Konowalec, rezydujący stale w Niem
czech. Nie ulega wątpliwości, że jest on 

w ścisłych stosunkach z Niemcami.
Nie dalecy będziemy od prawdy, gdy stwier
dzimy, że jest on narzędziem Niemiec, u- 
żywanem przez odwetowców niemieckich 
do wywoływania awantur, szerzenia tero
ru i sabotażu na terenie Małopolski — 
Wschodniej.

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, w 
interesie Niemiec, gotujących się do na
jazdu na nasze ziemie zachodnie, leży 
podtrzymywanie wrzenia wśród mniejszo

ści narodowych w Polsce.
Chodzi im o osłabienie państwa polskiego 
nawewnątrz i kompromitację jego naze- 
wnątrz. Pchając Ukraińców do awantur, 
morderstw i sabotarzy, przygotowują po- 
prostu dla swej dyplomacji materjał na 
Ligę Narodów, aby oskarżać rządy polskie
o uciskanie mniejszości narodowych.

To też nie ulega dla nas najmniej
szej wątpliwości, że
zeszłoroczne sabotaże na terenie Mało
polski Wschodniej, przeprowadzane przez 
tajne bojówki U. O. W., finansowane były

przez Berlin.
Tu także postanowiono wzmóc tegoroczny 
teror, stąd wyszła komenda do napadów 
na poczty polskie w Małopolsce Wscho
dniej. Również z ca łą  odpowiedzialnością 
można stwierdzić, że
bojówki ukraińskie, subsydjowane przez 

Berlin, zamordowały posła Hołówkę.
Zbrodnie tajnych bojówek ukraińskich 

w Małopolsce Wschodniej obciążają nie
tylko sumienie Ukraińców, ale i odwetow
ców niemieckich. W pierwszym naturalnie 
rzędzie inteligencję ukraińską, karmiącą

O równą miarkę
Na tegorocznym kongresie mniejszo

ści narodowych w Genewie Niemcy rozdali 
dziennikarzom zagranicznym swoją ostatnią 
skargę do Ligi, przytaczającą w patetycz
nych wyrazach rzekome fakty pokrzywdze
nia mniejszości niemieckiej w Polsce w 
zakresie spraw szkolnych.

Skarga niemiecka została ujawniona 
przez p.p. Groebego i Ulitza z jaskrawym 
pogwałceniem procedury obowiązującej w 
Lidze, gdyż wszystkie skargi są tam tajne 
dopóki nie zostaną ogłoszone bądź przez 
Radę Ligi, bądź też przez Sekretarjat.

Mniejsza jednak o to. Niemcy ze 
względu na obowiązujące traktaty, nie m o
gą domagać się dla swej mniejszości w 
zakresie spraw szkolnych przywilejów a tyl
ko równouprawnienia. A równouprawnienie- 
w myśl przyjętych przez państwo niemiec
kie zobowiązań międzynarodowych polega 
na tem, że Niemcy zobowiązały się u s ie
bie traktować mniejsze ści narodowe w e
dług tych samych zasad, według których 
obowiązane są traktować mniejszości nie
m ieckie te państwa, które objęły terytorja 
po b. cesarstwie niemieckiem.

Z tej słusznej zasady równouprawnie
nia wynikałoby, że Polska powinna znieść 
u siebie 75 procent szkół niemieckich. 
P rzecież państwo . polskie dla niespełna 
miljonowej mniejszości niemieckiej utrzy
muje przeszło 600 szkół, podczas gdy pań
stwo niemieckie dla 1.300.000 mniejszości 
polskiej zdobyło się zaledwie na 67 szk^ł.

Jak równość to równość...
Zastosowanie sprawiedliwej zasady 

równej miarki byłoby najlepszą odpowie
dzią na oszczerstwa i kłamstwa szkolnej 
skargi Niemców do Ligi Narodów.

swoją młodzież niepoczytalną nienawiścią 
do państwa polskiego.

Jasne  jest przecież, że gdyby w do
mach, szkołach, gimnazjach i organiza
cjach ukraińskich panowała inna atmosfera 
agent Niemiec, Konowalec, nie zdołałby zna
leźć wśród młodzieży ukraińskiej szerego
wców do swej nikczemnej roboty. Rów
nież, gdyby Niemcy nie sypały pieniędzmi 
na teror i sabotaż w Małopolsce Wscho
dniej, nigdyby niepoczytalnym jednostkom 
w społeczeństwie ukraińskiem, nie udało 
się rozwinąć zbrodniczej akcji.

Naturalnie Polska nie ma żadnego 
wpływu na Berlin i nie może zmusić od
wetowców niemieckich do zaniechania 
podsycania zbrodniczej akcji na ziemiach 
polskich. Ale
zato możemy się rozmówić otwarcie i sta

nowczo z Ukraińcami,
którzy są obywatelami państwa polskiego. 
Trzeba sprawę postawić jasno: albo w sta
nowczy sposób potępią akcję zbrodniczą 
tajnej Ukraińskiej Organizacji Wojskowej i 
wezwą młodzież ukraińską do zwalczania 
jej, albo
państwo polskie musi pomyśleć o wycho
waniu młodzieży ukraińskiej we właści

wym duchu.
Nie możemy tolerować dłużej zbro

dniczej akcji agentów niemieckich wśród 
młodzieży ukraińskiej, wychowywanej w 
szkołach utrzymywanych przez państwo 
polskie.

Gimnazja ukraińskie w Polsce nie 
mogą być środowiskami, w których kuje 

się broń przeciw państwu polskiemu.
Albo albo! Niech Ukraińcy otwarcie 

na to odpowiedzą!

Na ostatniem posiedzeniu rady mini
strów zostało podpisane rozporządzenie w 
sprawie przeprowadzenia drugiego powsze
chnego spisu ludności, który odbędzie się 
w dniu 9 grudnia według stanu o północy 
z 8 na 9 grudnia.

Obecny spis będzie miał zakres mniej
szy aniżeli spis z roku 1921, nie obejmuje 
bowiem spisu gospodarstw rolnych, leś
nych, ogrodniczych, gruntów wspólnych, 
zwierząt domowych, oraz sierot, ograni
czając się jedynie do spisu ludności, mie
szkań i budynków. Prace przygotowawcze, 
organizacja przeprowadzenia i opracowa
nie spisu zostaną wykonane w głównym 
urzędzie statystycznym przez biuro pow
szechnych spisów, z generalnym komisa
rzem spisowym na czele. Dla przeprowa
dzenia spisu wyznaczeni zostaną specjalni 
komisarze spisowi którzy czuwać będą nad 
dokładnem sporządzeniem danych staty
stycznych. Ze względu na to, że spis prze
prowadzony musi być w ciągu jednego dnia 
przy wypełnieniu kwestjonarjuszy statysty
cznych znajdzie zatrudnienie przeszło 50.000 
osób w całej Polsce.

** *
Spis dotyczyć będzie wszystkich osób 

zamieszkałych w granicach Rzeczypospoli
tej bez względu na to, czy będą w dniu 
spisu obecne czy też czasowo nieobecne 
w miejscu swego zwykłego zamieszkania, 
jak również osób, »itóre w dniu spisu prze
bywają w Polsce czasowo to jest osób 
zamieszkałych poza granicami Rzeczypo
spolitej.

W związku ze spisem ludności prze
prowadzony będzie spis zawodów, spis bu
dynków mieszkalnych (tak zamieszkanych 
jak niezamieszkanych) i innych budynków,
o ile są zamieszkane, oraz nieruchomości, 
na których się budynki te znajdują, wre
szcie spis mieszkań i spis miejscowości.

Władzami spisowemi na całym obsza
rze Rzeczypospolitej są władze powiatowe 
administracji ogólnej.

W miastach Warszawie, Lodzi, Po
znaniu, Krakowie, Lwowie i Wilnie — wła
dzami spisowemi są magistraty miast.

Prace przygotowawcze do spisu, or
ganizacja przeprowadzenia i opracowanie 
spisu wykonane zostaną w Głównym Urzę
dzie Statystycznym.

Kto umyślnie lub z niedbalstwa zło
ży zeznanie nieprawdziwe, uchyli się od

P oczu cie  b e z p ie c z e ń s tw a  
p o d w a lin ą  pok oju

Na Zgromadzeniu Ligi Narodów w 
dyskusji generalnej pierwszym mówcą był 
min. włoski Grandi. Omawiając raport ro
cznej działalności Ligi podkreślił ion, że w 
okresie sprawozdawczym działalność ta 
ograniczyła się do przygotowania kenferen- 
bji rozbrojeniowej i studjum środków, pro
wadzących do zaradzenia obecnemu kry
zysowi. Minister Grandi sądzi, że Liga Na
rodów powinna pracować nietylko w za
kresie czysto teoretycznych zagadnień, ale 
baczną uwagę zwracać na rzeczywiste 
stosunki międzynarodowe. Prace członków 
Ligi Narodów na terenie międzynarodowym 
winny być skoordynowane z .wysiłkami, 
czynionemi wewnątrz państw tak, ażeby 
narody mogły nabrać przekonania o 
szczerości i skuteczności prac Ligi Naro
dów.

Według opinji ministra Grandiego o- 
stoją pokoju musi być bezpieczeństwo, po
legające na harmonijnem współdziałaniu 
przy pokojowem załatwianiu konfliktów i 
ogólnem ograniczoniem zbrojeń. Dlatego 
też warunkiem podstawowym jest zrzecze
nie się załatwiania konfliktów przy użyciu 
siły oraz wyrównanie sił zbrojnych państw 
do stanu minimalnego, albowiem w rzeczy 
wistości problem bezpieczeństwa najści
ślej jest związany z problemem rozbroje
nia i i arbitrażu”.

— "Stwórzmy państwom Europy po
czucie spokoju, — Niech państwa silniej
sze dadzą to poczucie państwom mniej 
silnym, a w tej samej chwili znikną różni
ce polityczne i to, co nazywa się zbroje
niem gospodarczym. Zobaczymy, że znikną 
wówczas barjery, które absurdalnie dzielą 
systemy gospodarcze narodów. Zdaniem 
rządu włoskiego, rozbrojenie jest najlep
szym środkiem, prowadzącym do celu, 
którym jest zapewnienie pokoju. A poto 
właśnie stworzono Ligę Narodów. W lutym
1932 roku ma się zebrać konferencja —

złożenia zeznania, wzbrania się wpuścić 
organa spisowe do mieszkania czy budyn
ku lub w inny sposób przeszkadza orga
nom spisowym w wykonaniu ich czynności, 
przeprowadza spis prywatny w czasie spi
su urzędowego, wywiera wpływ na inne o- 
soby w kierunku uchylenia się od złożenia 
zeznań nieprawdziwych lub w sposób sprze
czny z przepisami — ulegnie karze grzy
wny do pięciuset złotych z zamianą w ra
zie niemożności jej uiszczenia, na karę a- 
resztu do miesiąca.

Rozrzutność Niemiec
Wśród narzekań Niemiec na rzeko

me cierpienia przedewszystkiem z powodu 
odszkodowań, coraz obficiej i donioślej 
odzywają się głosy, wskazujące, że właści
we powody kłopotów pieniężnych są inne. 
M. in. ostatnio socjalistyczny „Vorwaerts” 
wskazał jedną z takich dziedzin wydatków 
nadmiernych, mianowicie dla dawnych i 
obecnych wojskowych, — chcąc zapewne 
przeciwdziałać wskazywaniu ze strony in
nych grup niemieckich nadmiaru wydat
ków społecznych. Dane te są istotnie po
uczające.

W budżecie na r. 1930, w dziale rent 
i zaopatrzeń, całość wynosiła 1 miljard 
792 miljony marek wydatków (więcej bli
sko o 50 proc., niż cały obecny budżet 
Polski) a w tem 1 miljard 439 miljony 
marek na renty i zaopatrzenia wojenne 
i wojskowe.

Podczas, gdy pensje cywilne wynoszą 
110  miljonów. obciążenie na samych ofi
cerów dawnej armji carskiej (140 miljo
nów), oraz Reichswehry powojennej (73 
miljony) wynosi 213 miljonów marek.

W szczególności 136 generałów armji 
lub korpusu otrzymuje po 16.983 marek 
rocznie; 279 jenerałów dywizji dostaje po 
13,815 marek rocznie; 843 jenerałów bry
gady dostaje od 11,472 d o -13.815 marek 
rocznie.

Co to znaczy ?
Znaczy to poprostu, że na dożywocie 

dla jenerałów niemieckich za to, że pu
stoszyli Francję, Belgję, Polskę, Jugosła
wię, Rumunję, i t. d., są pieniądze ale na 
zapłacenie choć części odszkodowań za 
te spustoszenia nie mają Niemcy pieniędzy.

rozbrojeniowa. Musimy naszym narodom
— mówi dalej min. Grandi — dać przy
kład dobrej woli przez ograniczenie zbro
jeń. Tylko w ten sposób stworzy się wo
koło przyszłej konferencji rozbrojeniowej 
prawdziwą atmosferę odprężenia i zaufa
nia”.

L iga N arod ów
W dniu 6 września rozpoczęły się 

obrady XII zgromadzenia Ligi Narodów. 
Posiedzenie otworzył przewodniczący Rady 
Ligi, hiszpański minister spraw zagranicz
nych Lerroux. Zagajając obrady wygłosił 
on dłuższe przemówienie, w którem pod
kreślił zasługi Ligi przy pracy nad przepro
wadzeniem rozbrojenia świata.

Zaznaczył on również, że Liga p re
stiżem swoim przyczyniła się do tego, że 
coraz więcej państw poddaje się jurysdy
kcji trybunału haskiego.

S ąd y  d o r a ź n e
za bandytyzm i gwałty publiczne — 

wprowadzone zostały na terenie państwa 
polskiego.

M orderców  ś .p . H o łó w k i
mimo usilnych usiłowań dotychczas 

jeszcze nie schwytano.
Agencja „Iskra” dowiaduje się, że 

śledztwo w sprawie mordu dokonanego w 
Truskawcu na osobie ś. p. Tadeusza Ho
łówki, prowadzone jest z niesłabnącą 
energją.

W wyniku szeroko zakrojonej obławy, 
dokonano w lasach okalających Truska- 
wiec i Borysław, aresztowano 7 osób, co 
do których istnieją bardzo silne poszlaki, 
iż brali oni udział w wypadkach sabotażu, 
jakie miały miejsce ostatnio na terenie 
Małopolski Wschodniej.

Śledztwo prowadzone jest w dalszym 
ciągu i c tego względu narazie nie mogą 
być ujawnione bliższe szczegóły. Wolno 
oczekiwać, że zarówno dotychczas uzy
skane rezultaty jak i zgromadzone w toku 
śledztwa materjały doprowadzą do bardzo 
poważnych wyników i to już może w cza
sie najbliższym.

Z am ach n a  S ta lina
Wtajemniczone koła moskiewskie 

znajdują się pod wrażeniem dokonanego 
przed paru dniami zamachu na dyktatora 
sowieckiego Stalina.

Mimo, iż członkowie osobistej ochro
ny Stalina rekrutują się z najbardziej 
pewnych elementów komunistycznych, zna-; 
lazł 9tę  wśród nich czionek gruzińskiej 
kontrrewolucyjnej organizacji narodowej] 
Czaunikidze, który, uchodząc za ideowego 
komunistę, czekał tylko na sposobność 
zgładzenia dyktatora ze świata.

Sposobność ta nadarzyła się gdy zo
stał wydelegowany do pełnienia straży 
przy drzwiach gabinetu Stalina.

Czaunikidze wdarł się do gabinetu i 
oddał do dyktatora dwa strzały.

Dyktator Stalin zwalił się na ziemię, 
a Czaunikidze, myśląć, że go już zabił, 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia 
Jak się później okazało, oba strzały chy
biły i Stalin w y s z e d ł  z zamachu nietknięty.

Na jego polecenie zaostrzono znacz
nie jego ochronę osobistą> za którą oso
biście odpowiedzialny jest zastępca prze
wodniczącego GPU Jagoda. Wszystkich 
czekistów z osobistej ochrony Stalina u- 
sunięto i powierzono komunistom nie
mieckim. Również wszyscy szoferzy krem- 
lińscy rekrutują się z pośród niemieckich
komunistów.

W H iszpanfi
nadal wre. Obecnie źródłem głównem 

niepokojów stała się Barcelona. Komuniści 
za wszelką c enę dążą do opanowania 
Hiszpanji.

W p otu d n io w ef republice  
a m ery k a ń sk ie j Chile,
wybuchła rewolucja, którą stłumiono. 

W rozruchach zginęło parę tysięcy osób.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ( ( ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ O

KOMUNIKAT
Zarząd Związku Pracowników Biuro

wych „Praca“ podaje do wiadomości wszy 
stkim swym członkom związku, i i  z dniem 
22 sierpnia r. b. przeniesiona została sie
dziba związku z ul. Głównej 31, na ulicę 
Piotrkowską 64 do lokalu Związku Związ
ków Zawodowych w Polsce.

Sekretarjat związku czynny w ponie
działki, środy i piątki od godz. 18-ej 
do 20-ej.

Spis ludności 9 grudnia 1931
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Sprzedaż
napojów alkoholowych
N ow e przep isy , — G łosow an ie , 
które m oże być nie uznane. — 
K om isje do walki z p ijaństw em .

Ukazały się przepisy wykonawcze do 
nowej ustawy o sprzedaży podawaniu i spo
życiu napojów alkoholowych. Wydali je w 
formie rozporządzania ministrowie spraw 
wewnętrznych i skarbu (zob. Dziennik 
Ustaw nr. 73 z dnia 21 sierpnia 1931 r.) 
Oto najważniejsze przepisy:

Wyrób lub sprowadzanie z zagranicy 
napojów o zawartości ponad 45 proc. alko
holu są wzbronione. (Wyjątek „pejsachów- 
ka” z melasy, nie słabsza niż 95 stopni).

Ustala się liczbę szynkowni. Ula woj. 
poznańskiego 2.700, dla wojew. pomorskie
go 1.450. Ilość obecnie istniejących szyn
ków powinna być najdalej do 1 lipca 1932 
roku dostosowana do normy ustalonej. 
Dla poszczególnych miast i gmin wiejskich 
ilość szynków zostanie wyznaczona przez 
Izby Skarbowe po porozumieniu z właści
wymi wojewodami.

Restauracjom 1 bufetom kolejowym 
nie wolno podawać (wynosić) napojów 
alkoholowych do pociągów i wogóle poza 
lokal. W wagonach restauracyjnych poda
wanie wódki jest dozwolone dopiero po 
15 minutach od chwili odjazdu pociągu 
od stacji wyjściowej.

W portach lotniczych i na stacjach 
autobusowych nie mogą się mieicić miej
sca sprzedaży napojów alkoholowych, 
zawierających ponad 4'/$ proc. alkoholu.

Osobne przepisy wyjaśniają dokładnie 
jak się winno odbywać głosowanie pow
szechne mieszkańców gminy. Głosowanie 
jest tajne, kartkami. Białą kartkę z napi
sem w języku polskim „zakaz uważa się 
jako oddaną za wprowadzeniem zakazu 
sprzedaży napojów alkoholowych w gmi
nie, kartki zaś z napisem "sprzedaż”, 
jako oddane przeciw wprowadzeniu tak ie
go zakazu. Władza administracyjna może 
głosowania nie uznać; wówczas trzeba 
się odwołać do wyższej instancji.

W razie dwukrotnego w ciągu jedne
go roku kalendarzowego skazania konce- 
sjonarjusza w myśl ustawy przeciwalkoho
lowej może Izba Skarbowa w porozumieniu 
z powiatową władzą administracji ogólnej 
cofnąć koncesję na detaliczną sprzedaż 
napojów alkoholowych, orzekając równo
cześnie na pewien czas lub na zawsze nie
zdolność do uzyskania nowej koncesji.

Przy władzach administracji ogólnej 
I instancji utrzymuje się komisje do walki 
z alkoholizmem. Do zakresu działania tych 
komisyj należy: wydawanie opinji w spra
wie umieszczania zakładów detalicznych 
sprzedaży napojów alkoholowych nieodpo- 
wiadających warunkom, w sprawie rozloko 
wania miejsc detalicznej sprzedaży napo
jów alkoholowych w poszczególnych mia
stach 1 gminach wiejskich oraz wyznacza
nie delegatów swoich dla kontroli wykony
wania przepisów ustawy oraz rozporządzeń, 
na ich podstawie wydanych.

O O

Najgorzej uposażeni
Organizacje kupieckie na Śląsku do

magają się obniżki płac pracowników han
dlowych o 20 proc. Żądaniu temu związki 
pracownicze sprzeciwiają się, motywując 
to tem, że pracownicy handlowi są najgo
rzej uposażeni wśród wszystkich kategoryj 
pracowników umysłowych.

Konflikt powstały w zwięzku z tem 
rozpatrzy w najbliższym czasie komisarz 
demobilizacyjny.

Zaznaczyć należy, że wogóle płace 
pracowników umysłowych są bardzo niskie. 
Wędług danych; pochodzących z Warsza
wy zakładu ubezpieczeń pracowników umy
słowych, a ogłoszonych w „Wiad. S ta tyst.“ 
57 proc. pracowników umysłowych, ubez
pieczonych w tym zakładzie, zarabiało po
niżej 300 zł. mies.

Dodać należy, że cyfry te dotyczyły 
zarobków z okresu, poprzedzającego obec
ne redukcje prac.

Obecnie jest jeszcze gorzej; jednakże 
gdyby przypuścić, że sytuacja nie ulega 
pogorszeniu, to i tak zgórą połowa praco
wników umyłowych zarabia poniżej mini
mum kosztów utrzymania, 
^ ^ ^ ^ c z e g ^ i ^ e d u k o w a ć ?

R ob otn ik  ty lk o  w e  w ła 
snym , sp ó łd z ie lc z y m  sk le p ie  
k u p o w a ć  m o ż e . O te m  p a 
m ięta jm y: to  m ó w m y  s w o 
im  żo n o m  i có rk o m .

Z RA Dy MIEJSKIEJ Każmy się szanować
W dniu 9 b. m, odbyło się pierwsze 

po ferjach letnich posiedzenie Rady Miej
skiej. Tak jak dawniej radni zeszli się 
grubo po dziewiątej, tak jak dawniej na 
galerji kompletna pustka i brak zaintere
sowania, tak jak dawniej, radni po godzin
ce, półtorej uciążliwego siedzenia czmy
chali do domu, by się czasem zbytnio pra
cą radziecką nie utrudzić. I poco ci lu
dzie wogóle mandaty przyjmują, jeżeli ich 
nie mają zamiaru wykonywać ?

Po szeregu komunikatów, z których 
się dowiedzieliśmy, że Magistrat zamienił 
się na hurtowego składnika cegły i sprze
daje ją za tanie pieniądze zgłaszającym 
się, gdyż sam nie odczuwa potrzeby bu
dowania, przystąpiono do pierwszego pun
ktu porządku dziennego t. j. do z r e d u k o 
w a n ia  przez Magistrat akcji budowy dre
wnianych domków do 1/3 zamierzonych 
rozmiarów, zaproponowanych przez rząd.

Sprawozdanie radnego Golańskiego 
nie mówiło nic o powodach, które ja
koby zmuszają Magistrat do zmniejszenia 
budowli z 600 mieszkań do 192.

Uzupełniał go dopiero prezydent Zie
mięcki, twierdząc, że dotychczas po za 
drzewem, które jest gotowe, kredyty są 
tylko w nieznacznej mierze uruchomione 
tak, że Łodzi proponują na razie 100 ty
sięcy złotych. I dlatego Magistrat boi się, 
że Bank Gospodarstwa Krajowego nie zre
alizuje obligacyj i nie wypłaci całej sumy 
Łodzi, i dlatego Magistrat redukuje sumę 
przeznaczoną na budowę z 1 milj. 600 ty
sięcy do 500 tysięcy.

Pierwszy w dyskusji zabrał głos r. 
Pogonowski, wódz łódzkich kamieniczni- 
ków, który atakując rząd za tę „uciążli
w ą“ dla Miasta propozycję, z zupełnie zro
zumiałych względów jest przeciwny bu
dowie.

Następnie przemawiał r. Wojewódzki. 
Wskazał przedewszystkiem, że jest bardzo 
dziwny stosunek Magistratu do całej tej 
sprawy. Magistrat uznaje, że budowle te 
byłyby przeznaczone dla największej biedy, 
a jednakże po długich namysłach i cere
gielach wreszcie daje propozycję przyjęcia 
tylko 1/3 części kredytu. A oto obecnie, 
gdy połowa domów na Chojnach, B ału
tach jest w stanie ruiny, „robotniczy“ Ma
gistrat „boi się” przyjąć kredyt na ten cel 
1 milj. 600 tysięcy, gdy nie bał się dla lu
dzi średnio zamożnych pożyczać miljonów 
na kolonję na Polesiu. To jest właśnie 
charakterystyczne, że gdzie mowa o po
mocy dla biedy łódzkiej, tam Magistrat 
socjalistyczny widzi nieprzezwyciężone trud
ności. Tu właśnie trzeba dołożyć do ko
mornego potrzebne 72 tysiące i to więk
szą korzyść przyniesie niż dokładanie mil-’ 
jona do ludzi średnio uposażonych i spe
cjalnie dobranych na Polesiu Konstanty- 
nowskiem.

A gdyby nawet obawy prezydenta 
Ziemięckiego się sprawdziły i kredyt nie 
był dostarczony w całości, to drzewo się 
nie zmarnuje i mogło by być użyta w ro
ku przyszłym do tegoż celu.

Z tych względów wnosi radny Woje
wódzki, by wezwać Magistrat do całkowi
tej budowy 600 mieszkań. Radny Szott, 
przedstawiciel właścicieli nieruchomości 
na przedmieściach, jest za całkowitą bu 
dową 600 mieszkań.

Wreszcie wstępuje na trybunę radny 
Lichtenstein, przestawiciel Bundu, organi
zacji nacjonalistów żydowsk h występują
cych pod flagą międzynaro*.'5wki. Pan 
Lichtenstein ma w żyłach swych krew na
rodu z darem przekonywania, pan Lichten
stein należy do narodu talmudystów i fi
lozofów. I oto p. Lichtenstein dokombino- 
nował sobie „piękną” teorję do „smutnej” 
praktyki budownictwa mieszkaniowego w 
socjalistycznej gospodarce.

Na początku swego przemówienia 
oczywiście musiał p. Lichtenstein, jak 
zwykle nainsynuować, nałżeć w stronę nie
nawistnego bo polskiego rządu. A więc 
wszystko, co rząd robi w sprawie budo
wnictwa, to jest tylko dla oka, a ponieważ 
domki drewniane będą bez wygód, to prze
wrotny rząd polski pg. słów Lichtensteina 
po to to robi, by nienawiść za tę domki 
zwaliła się na biedny socjalistyczny Ma
gistrat.

Ot, do jakich idjotycznych wywo
dów i majaczeń dochodzi ten manjak na
cjonalizmu żydowskiego, plującego śliną 
nienawiści na wszystko, co znamionuje 
siłę i potęgę państwa polskiego.

A dalej doczekaliśmy się lepszych 
jeszcze kwiatków: wyjaśnienia, dlaczego 
socjaliści budowali drogie Polesie, gdzie 
robotnicy nie mieszkają. Oto dlatego, do
słownie, by robotnicy mogli się przyglądać 
(z zewnątrz!) tym przyzwoitym mieszka
niom i wyrobili w sobie moc, by zdobyć 
prawo do takich mieszkań.

Według takiej teorii pobratymcy pana 
Lichtensteina pp. Berman, Piszinger i inni, 
wystawiając na Piotrkowskiej niedostępne 
dla robotników luksusowe produkty w 
swych oknach, spełniają też zacną rolę, co i 
Magistrat, bo dają możność robotnikom 
„przez szybkę” oblizywać się, patrzyć na 
różne produkty i wyrabiać sobie moc.

Tylko że ten eksperyment nie kosztu
je Miasto dziesiątków miljonów.

I takich bredni Rada Miejska wysłu
chała z godną podziwu cierpliwością!

Doprawdy p. Lichtenstein beznadziej
nie się starzeje i coraz gorsze ma kon
cepty, by uzasadnić politykę swoich przy
jaciół politycznych. Ponieważ domki drew
niane uważa pan Lichtenstein za zbyt 
skromne, twierdzi, że lepiej wcale nie bu
dować. Oświadcza, że Bund głosować bę
dzie przeciw wnioskowi Magistratu.

I ułożył się oryginalny obrazek. P rze
ciw wnioskowi o budowę domków głoso
wali w zgodnych szeregach: p. Pogonow
ski, niemiecka burżuazja, niemieccy socja
liści i żydowscy socjaliści. Wniosek rad
nego Wojewódzkiego o budowę 600 mie
szkań upadł. Przeszedł wniosek Magistratu.

Po załatwieniu szeregu drobnych spraw 
posiedzenie około północy zamknięto.

5 miljardów franków
Potęga walut światowych — funt 

sterling zachwiał się. Przyczyny były różne. 
Między innemi zbyt wielka gorliwość w 
pomocy finansowej dla Niemiec, rządzą
cej w Anglji Labour Party.

Niezależnie od przyczyny, groźba 
załamania się waluty angielskiej była nie
bezpieczeństwem i dla Stanów Zjednoczo
nych. I z tego względu zaczęto bić na 
alarm nietylko w Londynie, ale i w New 
Yorku. Naturalnie finansjera St. Zjedno
czonych postanowiła podtrzymać funt 
sterling.

Kiedy przystąpiono do akcji uzdro
wienia, okazało się, że bez pomocy Frm cji 
funta uzdrowić się nieda. Wtedy wszystkie 
anglo-saskie głowy finansowe zjechały się

do Paryża i tu osiągnęły porozumienie z 
Francją. W rezultacie zorganizowała się 
wspólna akcja Stanów Zjednoczonych i 
Francji. Stany Zjednoczone pożyczyły Anglji 
200 miljonów dolarów, a Francja mniej 
więcej to santb t.j. 5 miljardów franków.

Charakterystyczną jest rzeczą, że o 
ile w Stanach Zjednoczonych pożyczają 
tylko banki, we Francji połowę sum poży
cza ludność francuska — „ciułacze fran
cuscy”. Wskazuje to na wielką ilość płyn
nej gotówki na rynku francuskim.

Mimowoli nasuwa się pytanie, czy 
Francja nie mogłaby udzielić również i 
nam większej pożyczki walutowej. Wpraw
dzie otrzymaliśmy pożyczkę 1 miljarda 
franków na wykończenie linji kolejowej

(List Czytelnika)
Tragiczna śmierć ś. p. posła Tade

usza Hołówki która tak wstrząsnęła całym 
krajem, jest wymowną odpowiedzią, rozwy
drzonej hajdamaczyzny daną zaniepokojo
nej opinji angielskiej, której wyrazem był 
przyjazd posłów Labour Party, do Małopol
ski Wschodniej, celem zbadania na miej
scu rzekomego ucisku i prześladowania Ru
sinów przez rząd polski. Humorystycznie 
nieomal wygląda ta nadwrażliwość Angli
ków w tym wypadku, podczas gdy zupełne 
stępienie uczuć humanitarnych wykazuje w 
stosunku do swoich kolonji. Czy jest do 
pomyślenia sytuacja vide versa? Wycieczka 
posłów polskich do Irlandyi a zwłaszcza 
do Indyi, celem stwierdzenia czy list Gand
hiego nie zawiera przejaskrawień? Albo 
może wyuczenia się skutecznych sposobów 
ściągania podatków, na wzór wielkiego m o
carstwa, które jest tak dumne ze swej kul
tury.

Któreż państwo pozwoliłoby, mieszać 
się przedstawicielom obcych narodów do 
swoich spraw wewnętrznych?

A my wszystko znosimy pokornie, za
miast przeciwdziałać. Od chwili Traktatu 
Wersalskiego, gdy Lloyd George przefor- 
stował stworzenie Wolnego Miasta Gdań
ska, Anglja zajęła nieprzyjazne wobec nas 
stanowisko, —  które stanowi ropiejący 
wrzód na ciele Rzeczypospolitej i ognisko 
chronicznego jątrzenia. Niechęć też swoją 
wobec Polski akcentuje Anglja stale.

Sami winniśmy cenić przedewszyst
kiem nasz prestige państwowy —  aby i in
nych tego nauczyć, względnie, nakazać sza
cunek. Nasza tolerancja przestaje być kur
tuazją — dowodzi słabości jedynie.

Zbyt liberalnie stosujemy w tym wy
padku słowa Chrystusowe —  i otrzymaw
szy policzek — nadstawiamy drugi.,. A to 
się mści!.. Z.

Zebranie Zarządu Okręgowego
N. P. R.-Lewicy

W piątek, dnia 11 września r.b.
o godz. 7 m. 30 odbędzie się w 
lokalu własnym, ul. Piotrkowska 
91, Posiedzenie Zarządu Okręgo
wego N. P. R.-Lewicy w Łodzi.

0  punktualne przybycie prosi
ZARZĄD.

Śląsk — Gdynia, ale jest to pożyczka in
nego typu, przytem rozłożona na szereg 
lat nie może mieć na gospodarkę naszego 
kraju dużego wpływu. Nam zaś potrzebna 
pożyczka walutowa, która obecnie miała
by dla nas kolosalne znaczenie. Dzięki 
niej moglibyśmy zahamować kurczenie się 
naszych obrotów wewnętrznych, a przez 
to opanować nasze bezrobocie.

Pożyczka walutowa pozwoliłaby przy
gotować nam plan rozbudowy miast wstrzy
manych w swym rozwoju od dobrych kilku 
lat. Pomimo faktycznego wzrostu miast 
polskich od zakończenia wojny europej
skiej, nasze ośrodki przemysłowe i han
dlowe nie spełniają tej roli, jaka należy 
do nich w państwie niepodległem i d la te 
go słusznem jest twierdzenie, że miasta 
nasze opóźniają się w rozwoju.

Można byłoby nareszcie stworzyć 
podstawy dla długoterminowego kredytu 
hipotecznego, bez którego niema możności 
racjonalnej rozbudowy naszych ośrodków 
miejskich. Bez kredytu hipotecznego nie 
może też być rozwiązana kwestja mieszka
niowa.

Kredyt 50 miljonów dolarów w wa
lucie, a nie w towarach, przy racjonalnem 
rozprowadzeniu gotówki po naszym organi- 
źmie państwowym jest w możności prawie 
że zlikwidować obecny nasz kryzys gospo
darczy.

Francja posiada nadmiar płynnych 
środków. Pożycza je różnym państwom 
Europy, mogłaby też udzielić nam pomocy 
walutowej. Tembardziej, że procent, • jaki 
możemy ofiarować (7 l/2 — 8l/ j)  byłby 
wyższy od odsetek, które będą płacić An
glicy. Jeżeli 7-miljonowa Austrja może do
stać 150 miljonów szylingów, (20 milj. do
larów), jeżeli Węgrom przygotowuje się 
pożyczkę kilkudziesięciu miljonów dolarów 
to wszak i Polska winna otrzymać pomoc 
finansową, której w obecnym czasie tak 
bardzo potrzebujemy. A na taką pomoc w 
obecnych czasach zasługuje.

Dlatego wyrażamy nadzieję, że nie 
dziś, to jutro rozejdzie się wieść — Fran
cja okazała pomoc swemu sprzymierzeń
cowi.
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Wojna w przyszłości
U piór w ojny gazow ej. — Przew idyw ania teoretyków  w ojskow ych. 
Wojna w 1946 w w yobraźni p isarza n iem ieck iego . — U derzenie na 
Francję przez B elgję. — Klęska Francuzów  pod murami B erlina.

Kryzys w Ameryce
Nie s ia ć  b a w e łn y !

Pomimo nieustannych konferencji po
kojowych i usilnej propagandy rozmaitych 
organizacyj pacyfistycznych na rzecz po
koju, problem nowej wojny — wojny nie
dalekiej przyszłości — nie przestaje nie
pokoić umysłów. Unosi się on nad światem 
jak ciężka, dusząca zmora, tem groźniej
sza, że stosunki międzynarodowe tak się 
niestety, układają, że obawa nowej wojny 
nabiera coraz więcej prawdopodobieństwa.

Jaka będzie wojna w przyszłości? 
To dręczące wszystkich pytanie skierowało 
jedno z pism paryskich do najwybitniej
szych osób Francji zarówno ze świata 
wojskowego, jak i politycznego, naukowego 
i artystyczno-literackiego. Chodziło w tym 
wypadku o wynurzenie potwierdzające lub 
przeczące, czy wypadek wojny w przyszło
ści przedstawiałby się tak, jak ogólnie 
przewiduje, względnie czy nie dałoby się 
jej w jakiś sposób uniknąć. Większość — 
odpowiedzi wypadła wysoce pesymistycznie

Były generalny inspektor armji 
wschodniej, gen. Cordonnier, tak formułuje 
swe zapatrywania. Mimo całego lęku, ja- 
kimby nas napawać mogła przyszła wojna 
sądzę, że będziemy zmuszeni na atak 
gazowy odpowiedzieć gazową obroną.

Niedawno wielka wojna światowa by
ła potworną, jednakże w porównaniu z 
przyszłą wojną gazową, wszelkie jej okru
cieństwa maleją. Broń chemiczna w ostat
niej wojnie miała mały zasięg działania, 
Ludność miast mogła się bronićl Obecnie 
zaś technika gazowa postąpiła tak wiel- 
kiemi krokami naprzód, że ludności miast 
grozi kolosalne niebezpieczeństwo.

Życie kobiet i dzieci będzie zatem
o wiele więcej narażone na śmierć, niż 
żołnierzy frontowych. Albowiem wojna ga
zowa będzie skierowywana na tyły nie
przyjaciela, a nie na armję.

W dalszym ciągu swych pesymisty
cznych wynurzeń gen. Cordonnier twierdzi, 
l e  gdy wojna gazowa zmusi ludność miast 
do ucieczki w niedostępne góry, lasy i po
la, a przez to doprowadzi do wymarcia 
przemysłu i handlu, to czas trwania jej 
trzeba liczyć tylko na dni.

Znany pisarz Romain Rolland kreśli 
tak ponury obraz: Wojna gazowa najbliższej 
przyszłości uczyni większe spustoszenia 
niż czarna ospa w XIV stuleciu.

■ Wyniszczy większą część ludności i 
może doprowadzić do zagłady wielkich 
miast: .W idzę tylko jeden środek obronny 
który mógłby obniżyć grozę tej wojny: po
wrót do stadjum kultury człowieka jaski
niowego. Nie wierzę, by do kataklizmu, 
dopóki głupota ludzka rozplenia się. Uwa
żam jednak ze wykluczone, by wojna, 
choćby nawet najtragiczniejsza, w następ 
stwach swych zgotowała zupełną zagładę 
ludzkości. Bowiem ludzkość przeżyła już 
wiele kataklizmów, które ją zdziesiątkowa
ły, a przecież istnieje”.

Jedni teoretycy wojskowi przewidują, 
że przyszła wojna będzie walką uzbrojo
nych narodów, że w pole walki wyruszą

miljony żołnierzy. Inni twierdzą znowu 
przeciwnie, że przyszłe armję będą nie
liczne, ale całkowicie zmechanizowane.

Angielski teoretyk pułk. Fuller, prze
widuje, l e  angielska armja w r. 1986 b ę
dzie miała razem z wojskami pomocni- 
czemi zaledwie 100 tysięcy żołnierzy, lecz 
będzie posiadała około 2.000 czołgów, po
ruszających się od 25 do 35  kilometrów 
na godzinę, uzbrojonych w działa, karabiny 
maszynowe i zabezpieczone przed działa
niem gazów trujących.

Tak przewidują teoretycy wojskowi, 
ale pisarze nie mają żadnych hamulców 
teoretycznych i przedstawiają wojnę przy
szłości według swej bujnej wyobraźni. 
Jeden  z pisarzy niemieckich tak wyobraża 
sobie przyszłą wojnę w roku 1946:

Armje, oparte na powszechnym obo
wiązku służby wojskowej zniknęłyby zupeł
nie. Ich zaś miejsca zajęłyby armje nieli
czne, ale opancerzone, zupełnie zmecha
nizowane i dlatego bardzo ruchliwe.

Wojna toczy się oczywiście między 
Francją a Germanją. — Armje francuskie, 
ześrodkowane na linji twierdz Belfort-Ver- 
dun, zamknęłyby szczelnie wejście do 
Francji ze wschodu: armje . zaś położone 
na linji twierdz Lille-Le Fer-Reims, bronią 
ją z północy. Niemcom więc pozostaje 
jedyne uderzenie na Francję przez Belgję.

Francuska armja czołgów rozpoczęła 
swe działania w Lotaryngji. Niemiecka 
armja czołgów wyruszyła niespodziewanie 
przez Belgję na Paryż, poruszając się w 
nocy i ukrywając się we dnie, przyczem 
każdej nocy przebywa 150 kim. Trzeciego 
ranka stanęłaby w lasach Campiegne, skąd 
miała uderzyć na forty stolicy. Tam prze
znaczono krótki odpoczynek, aby mechani
cy mogli przyprowadzić do porządku swe 
maszyny i przygotować je do óczekiwane- 
go boju pod murami Paryża. Śladami armji 
poruszają się silne mechaniczne kolumny 
zaopatrujące armję w żywność broń i amu
nicję. Do Baqaume i Nivelles przyszły 
ruchome oddziały forteczne w celu zabez
pieczenia komunikacji armji z podstawą 
działań, znajdującej się po tamtej stronie 
Renu.

Ostatniej nocy przed uderzeniem na 
Paryż silna lotnicza armja niemiecka na
padła północne twierdze francuskie, posłu
gując się bombami gazowemi, zapalającemi 
i kruszącemi. Napad lotniczo-gazowy miał 
być wstępem do boju pod stolicą Francji.

Niemców się zdawało, że poruszenia 
ich armji są ukryte, — Tymczasem fran
cuskie dowództwo, stale i dokładnie in
formowane przez ukrytą sieć meldunkową 
przygotowało uderzenie w obrę ' ie Hirson 
na tyłowe drogi niemieckie. Stąd nastąpił 
atak francuskiej armji czołgów i lotnictwa 
na tyły armji niemieckiej, przerwały jej 
drogi komunikacyjne i zmusiły oddziały 
zabezpieczające je do cofnięcia się pod 
mury twierdzy kolońskiej.

Niemiecka armja czołgów, odcięta od 
podstawy, znalazła się w bardzo trudnym

Gubernator stanu Luiziana zainicjo
wał zjazd gubernatorów senatorów i człon
ków kongresu tych stanów, które produku
ją bawełnę, Zjazd ten ma się odbyć w naj
bliższy piątek. Na zjeźdżie tym inicjato- 
ma wystąpić z wnioskiem by rząd formal
nie zakazał uprawy bawełny na rok 1932.

Zdaniem gubernatora natychmiastowe 
zarządzenie tego rodzaju może w ciągu 
niewielu tygodni przywrócić ogólny dobro
byt w stanach dotkniętych klęską napro- 
dukcji bawełnianej.

Stan  w y ją tk o w y  w  krain ie  
n a fty

Gubernator Texasu, zdecydował się 
na krok, jeszcze dalej idący. Wschodni 
Texas posiada, mianowicie, największa na 
świecie zagłębia naftowe. W walce z nad- 
brodukcją w tej dziedzinie gubernator dnia
17 b. m. ogłosi stan wyjątkowy w kraju. 
Zamknięto liczne szyby naftowe i obsa
dzono je wojskiem, które czuwa nad tem, 
b y .. nie pracowano!

Produkcję zredukowano w ten sposób 
przymusowo z 738 .000  do 270 .513  beczek 
dziennie.

Przyczyna tych wyjątkowych zarzą
dzeń tkwi w katastrofalnym spadku cen 
nafty. Osobliwą zaś tę akcję ratunkową 
przeprowadzono, oczywiście, w drodze zu
pełnie legalnej. Parlament Texasu na oso
bnym posiedzeniu uchwalił ustawy, upowa
żniające władzę wykonawczą do przymu
sowych zarządzeń, które zresztą kierują 
się jakoby głównie przeciw nowo otwiera
nym szybom. Ofiarą podać mają najłat
wiej drobne przedsiębiorstwa; większe wy
chodzą obronną ręką.

położeniu. — Jakkolwiek zdążyła częścio
wo odnowić zapasy paliwa, to jednak po
zbawiona tyłów nie może myśleć o napa
dzie na Paryż. Również nie mogło być 
mowy o przedostaniu się do Niemiec po
przez linję Beifort-Verdun. Na linji zaś 
Lille-Reims działała francuska armja czoł
gów. Jedynym ratunkiem było przedosta
nie się przez rejon Ardenów między Ver
dun i Namur, gdy jednak kolumny czoł
gów niemieckich zaczęły się zbliżać do 
doliny Nozy, przejścia były zajęte przez 
Francuzów. Wynikła krótka walka, której 
wynik zmusił Niemęów do złożenia broni.

Droga do Niemiec była otwartą przed 
armją francuską, która wnet rozpoczęła 
marsz na Berlin. Niemcy, oszołomieni po 
klęsce we Francji, zaczęli stopniowo przy
chodzić do równowagi i rozpoczęli walkę: 
organizowali nowe dywizje pancerne i ba- 
taljony czołgów, napadli na tyłowe drogi 
armji francuskiej, wysadzili mosty na jej 
tyłach i w ten sposób pozbawiwszy ją do
wozu, zaopatrzeni zadali straszliwą klęskę 
prawie pod samemi murami Berlina.

Tak zwycięża Francuzów fantazja nie
mieckiego pisarza. Bardzo jednak wątpić 
należy, czy jednak Francuzi będą tak 
naiwni, by pójść aż do pod bramy Berlina 
bez dobrego zabezpieczenia dróg komuni
kacyjnych z podstawą działań.

D zieci g ło d u ją
Gubernator stanu Pensylvanja wysto

sował do prez. Hoovera list, w którym do
maga się specjalnej sesji kongresu celem 
zbadania rozszerzającego się ogólnego kry
zysu i wynikających z bezrobocia możli
wości poważnych zamieszek. Gubernator 
zaznacza, że ogólna liczba bezrobotnych 
w stanłe Pensylvanja wynosi 900  tys. osób 
czyli 25 proc. ogółu pracowników, w tym 
stanie. Gubernator dodaje że zarobki — 
zmniejszają się, kryzys się zaostrza i w 
wielu okręgach dzieci cierpią na brak po
żywienia.

O O

jtiemcy walczą z bezrobociem
Osadzenie 100.000 bezrobotnych na roli

W najbliższych dniach w droeze d e 
kretu rząd Rzekzy ureguluje sprawę osa
dzenia na roli bezrobotnych robotników 
fabrycznych.

Odpowiedni plan min. finansów, któ
rego celem jest zmniejszenie liczby bez
robotnych w miastach i skierowanie pd- 
pływu na wieś, został zaakceptowany przez 
gabinet Rzeszy. Plan przewiduje ustano
wienie specjalnego komisarjatu Rzeszy, któ
rego zadaniem byłoby zorganizowanie osa
dnictwa bezrobotnych.

W pierwszym rzędzie na cele osadni
ctwa brane będą w rachubę tereny miej
skie i publiczne tereny parcelacyjne. Każ
dy osadnik otrzyma dwa do czterech m or
gów gruntu i zabudowania, wzniesione ko
sztem 2 .500  marek, przyczem nie będą go 
obowiązywały przepisy policji budwlantj, 
zaakceptowany przez rząd plan przewiduje 
narazie osiedlenie 100.000 bezrobotnych 
kosztem ćwierć miljarda marek.

Osadnicz nie będą otrzymywać zasił
ków dla bezrobotnych, co przy liczbie 
100 000  da rocznie oszczędność 70 milj. 
marek.
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Odwołanie
Na zebraniu ogólnem pracowników 

sezonowych odbytem przy  ul. Głównej 31 
w dniu 31 lipca r. b. delegat Kartelu ZZP, 
Wdowiak Cz. z a rz u c i ł  publicznie przewo
dniczącym tr z e c h  związków t. j. Białkowi, 
Zubertowl i Pawlakowi, że są konfidentami.

Po odbytej konferencji związków kla
sowego, „Pracy“, chrześcijańskiego i Karte
lu w dniu 17-VIII r. b. po wyjaśnieniu spra
wy, delegat Kartelu ZZP. Wdowiak Cz. od
wołuje publicznie postawione zarzuty.

B B B E a B B B B B B B B B B B B  
ZASTANÓW SIĘ!
Czy wolno Ci krzywdzić pismo przez 

zaleganie z opłatą prenumeraty ?
Czy wiesz o tem, że stajesz się gor

szym od kapitalisty, jeśli ociągasz się z w y  
konaniem obowiązku każdego prenumera
tora?
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Dźwiękowy Kino-ïeatr

„przedwiośnie”
Żeromskiego 74, róg Kopernika.

Dzi£ i dni następnych! 0J*i£ ■ dni następnych I

„GENERAŁ CRACK”
Opowieść filmowa o losach bohoterskiego rycerza fortuny, który ogniem i mieczem zdobywał trony i spojrzeniem serca kobiet

W roli n _  śBFŁ Nadprogram: Aktualności filmowe 
głównej: « 1 0 1 1 1 1  D i i r r y i T l O r e  Kupony ulgowe po 75 groszy ważneCENY MIEJSC: zł. 1.25 90 gr. i 60 gr.

Na. 1 s e a n s  w sz y s tk ie  m ie js c a  po 50 gr. 
P o c z ą te k  s e an zó w  o g. 4 pp. W s o b i t y ,  n ied z ie 
le i św ią t*  o 2 p. p. O s ta tn i  o godz. 10 wiecz.

Następny program „ K o b ie ta , k tó ra  S i ę  Ś m i e j e “  Następny program

K I N O - T E A R T R
POWSZECHNEJSpółdzielni
SPOŻYWCÓW
Sienkiewicza 40.

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. i, 6, 8 1 10 wiecz. w soboty, nie
dziele 1 święta o godz. 2, 4, 6, 8 i 10 w. 
Na p ierw szy  seans  cen y  m iejsc:  I-sze  
40 groszy, I l-gie i Ill -c ie  30 groszy. 
Bilety członkowskie ważne we wszystkie  

dni oraz w soboty niedziele i święta

Dziś i dni następnych!
— Arcydzieło świata osnute na tle znanej powieści — 

LWA HR. TOŁSTOJA „KOZACY“, p. t.

MIŁOŚĆ 
KOZAKA

John Gilbert i Rene Adoree.

Dziś i dni następnych! 

D o obrazu zaangażow any z o s ta ł

Chór Rosyjski I
pod kierow nictw em

pana LEWITINA
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